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(iałystok, czwartek 12 października 1922 r. Jfc23I 

Drnan dBmohratyczny niezalBżny. - największe pismo w Woiew. Białostochiem 
Wychodzi códzień zrana, prócz dni poświątecznych ;• : — n *™ ' Cena numeru 120 marek 

V 
CERU PREHUHEIRH: 

~ w " mMdTmletliJcinfe . . Mk. 2250.-
Z odnoszeniem do domu . „ 2500.— 
Na prowincji . . . . 2500.- -

Na zasadzie uchwal Zitfźdu Związku Praty Prp-
winclonaliHtj, wszystkie komunikaty instytucll 
prywatnych i tpoleczn. w kronice podlegam 

opłacie. 

ponto P. K. O. M pl.OTI. 
Artykuły nadesłane bor oznaczenia honorarjua 

uważane ta, zą bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca sle.\ 
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„Dziennik Urodzienakl" 

I 

Aleksandrowski zauł. H m. 4.. tel. 220 
Conto P. K.' O. tO I I I . 

Raalaktor prayjatujai md p. I I al* I ppi. 

Administracji czynna: od fl. 9 (Jto 2 I od S do 7. 
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„Dziennik Białostocki" 

Kynek Kościuszki >» 1. tel. BY 

Maalaktar przyjmują ad p. II da I ppi. 

Administracja czynna: od fl. 9 da 2 i od 5 do 7. 

IEHH O l i a i l B l . 
nr.!/]!?.*.|ui J**»/'""«iMe"" wy.orkótcrrmit 
praed tekłtem 900 mk., w tekście 900 Mk.. po 
tekście na str. ogloaz«niawa| 80 mk. Układ 1 »tr. 
i lekłtu 5 szpaltowy, stron oflłołzaoluwych 0 
•zpaltowy. Ogłoszenia Mtfraalczn* i lian okrę
towych o ICW/o drożej, tabela cyfrowe I bllanM 
o 50°/o droie). drobne--za wyraz 100 mk.. o po
szukiwaniu pracy za wyraz 50 ak. Najmni«,az« 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo Ofllotzenla za
mówione nie moda. być cofnięte. Ra i da nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona « nagłówku, obo
wiązuje wszystkie jui przyjęte zamówienia bes 

uprzedniego zawiadomienia. 
Oglouinla u nai wmawiani lamli i iuamy w dwóch plamach o wlalklm nakładli. .Dilinniku Białostockim" I ..Dxitnnfkn Drodzlsftiklm." 
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Polskie Centrum to—jasna przyszłość Polski 
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KOMITET WYBORCZY 

na Białostocki Okręg Wyborczy 
mlefcl sla w Białymstoku, ul Kilińskiego 6. 

Komitet wyborczy jest czynny codziennie od g. 10 
rano do 2 ppol. i qd g.' 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się do g 
Komitetu. £J| 
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GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik ilu
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy.' 
Numer 15-ty juz się ukazał . 

Nabywać można we wszystkich kjoskach, 
ajencjach i t. p. 

Żądajc ie wszędzie „Gospodarza" . 
fldres Redakcji i fldm.: Białystok, Rynek Kościuszki 1. 

Telef. Ns 63. 
Filjn w Grodnie: zaul. Aleksandrowski 8, tel. 226. 

Obrady w Mudanji . 
Paryż, 11 X. 
Wedle wiadomości, nadeszlych 

dzisiaj- do Paryża, wręczyli gene
rałowie Państw Sprzymierzonych 
Ismetowi Baszy propozycje, zawar
cia układu w sprawie liczby żan-
darmerji tureckiej, która ma wejść 
do Tracji. Prócz tego zajmuje sie 
pfojekt układu nowemi granicami 
strefy neutralnej w Azji Mniejszej, 
do której nie wolno wchodzić 
wojskom tureckim przed zawar
ciem pokoju. Ismet-Basza zwlekał 
z udzieleniem odpowiedzi, poczem 
oświadczył, 'ż te nowe propozycje 
Sprzymierzonych musi przedłożyć 
swemu Rządowi. W Konstantyno
polu oczekują szybkiego nadejścia 
odpowiedzi. Obrady w Mudanji 
zostały wyznaczone na dziś, o g. 
B po południu. 

Nowy przedstawic ie l 
Francj i w komisj i 

odszkodowań. 
Warszawa, 11-10 
Wczoraj popołudniu, dotych

czasowy delegat Francji w komi
sji odszkodowań Dubois, przed
stawił współczłonkom delegacji 
francuskiej do komisji nowego de
legata Francji Barthou. 

Zmiany w gabinecie 
duńskim. 

Warsz-wa, 11-10. 
Prezydent ministrów Neegaard 

przedstawił dziś Wieczorem królo
wi dymisię gabinetu. Krół przyjął 
dymisję 3 eh ministrów, mianując 
jednocześnie ich zastępców. Inni 
ministrowie pozostali na stano
wiskach. 

Pogłoski o ustąpieniu 
Lloyd George'a. 

Londyn, 11-X. 
W kołach politycznych Londy

nu mówi się ciągle o bliskim u 
padku gabinetu Lloyd George'a. 
Jak donoszą nawet I najlepsi przy
jaciele Lloyd Georgea występują 
przeciwko niemu. Kadzą mu oni, 
by się wycofał na pewien czas z 
życia publicznego i odpoczął po 
17 letniej działalności jnlnlsterjal-
nej. Możliwą Jest rzeczą, mówią, 
że i po ustąpieniu Lloyd George'a 
polityka angielska nie poprawi 
się, a wówczas mogą się do nie
go zwrócić z prośbą, by ponownie 
objął rządy. Jako następcę Lloyd 
George'a wymieniają lorda Curzo
na, który w ostatnich czasach co
raz bardziej, uwalniając się z pod 
opieki pierwszego ministra, pro
wadził bardzo zręczną politykę. 
Oprócz lorda Curzona wymieniają 
jako domniemanych następców 
Lloyd George'a — Chamberlaina, 
Asqulta I Bonara Lawa. 

Wybory na Łotwie . 
Warszawa, 11.10. 
W dn. 7 i 8 hm. odbyły się na 

Łotwie wybory do sejmu łotew-
skiego. Co do wyników wyborów 
nara/ie brak jeszcze danych, ied-
nak procent głosujących był bar
dzo duży. Wybory mla/y przebieg 
spokojny. Polska l isa uzyskała w 
Rydze z górą 2000 głosów, co sta
nowi o 1000 głosów więcei, aniże
li w czasie wyborów do magistra
tu. 

W Dynaburgu polska lista o-
trzymała 33-39 gł. 

Wybory na Litwie. 
Warszawa, 11.10. 
„Dziennik Gdeński" donosi z 

Kowna: Wczoraj rozpoczęły się 
wybory do Sejmu kowieńskiego, 
które potrwają dwa di i . Polacy 
wystawili dwie listy, łącząc je ze 
względów taktycznych. Również 
żydzi połącz>[i swoje trzy listy, 
celem uniknięcia rozbicia głosów. 
Glosowanie odbywa się do^yć spo 
kojnie, jednak pod silnym nacis
kiem rządu. 

G e n . H a r r i n g t o n w r ó c i ł 
d o M u d a n j i . 

Leat.eld, 1 I X (P.fl.T.) 
Generał Harrington wrócił z 

Konstantynopola do Mudanji na 
okręcie wojennym „Iron Duke", 
nie rozpocznie jednak konferencji, 
dopóki nie otrzyma dyrektyw, 
które przyśle mu gabinet po spot
kaniu się Poincarego z lordem 
Curzonem. 

Z kół urzędowych komunikują, 
że nie brak wskazówek, iz Tur
cy, którzy stawia ą teraz śwl-ze 
żądania, najwidoczniej nabrali pew-

ne| otuchy ze zdań I poglądów, 
wyrażonych przez PranKlina Bouil 
łona. Ponieważ jednak żądania tu
reckie są sprzeczne z warunkami 
•oty sprzymierzonych, podpisanej 
dwa tygodnie temu przez Polnca 
rego, Curzona i Sforzę, w an
gielskich kołach rządowych przy 
puszczają, że delegat francuski 
prawdopodobnie wyraził niektóre 
poglądy, nie posiadając pilnego 
pełnomocnictwa rządu francuskie
go. 

Uważają za bardzo prawdopo
dobne, że lord Curzon zwróci u-
wagę Poincarego na to postępo
wanie Franklina Boulllona. Pod
stawą zapatrywań rządu angiel
skiego są postulaty, wyrażone we 
wspólnej nocie sprzymierzonych. 

Przypuszczają, że żądania tu
reckie nie wywrą na rządy fran
cuski I włoski wpływu W tym kie
runku, aby rządy te odstąpiły od 
zobowiązań, wspólnie powziętych. 

A m e r y k a wobeo 
kwest j i odszkodowań. 

Wiedeń, 11.10 
„Neue Freie Presse" donosi z 

Waszyngtonu: Na propozycję kon
ferencji bankierów, aby Ameryka 
wysłałd swego przedstawiciela do 
komisji odszkodowań, odpowie
dziano z Białego Domu komuni
katem, który głosi, że prezydent nie 
może tego uczynić i że byłoby to 
tylko wtedy możliwe, gdyby kon
gres wdał się W tę sprawę, ale w 
tym wypadku należałoby odłożyć 
tę kwestję aż do sesji kongresu, 
która będzie obradowała od grud
nia do marca. 

Po powrooie Lenina 
do pracy. 

Moskwa, I I . 10,(A. W.) 
Po powrocie Lenina do pracy 

Sownarkom powziął uchwałę, sto
sownie do której Lenin zachowuje 
ogólne kierownictwo pracami Rady 
Komisarzy Ludowych, Kamieniew 
zostaje kierownikiem politycznym 
Sownarkomu, a Tiurupa i Ryków 
rozdzielą między sobą sprawy tech
niczne. 

^Unieważnienie Umowy 
Krąsin»Orquart. 

Miskwa. 11.10 (A. W.). 
Rząd ogłasił oficjalnie doku

ment, podpisany przez Lenina, u-
nieważnlający podpisany w Ber
linie układ, zawarty między Kra-
sinem I Urquartem Krok ten zo
stał spowodowany odmową rządu 
angielskiego uznania prawa sowie
tów do brania udziału w rozwa
żaniu sprawy Bliskiego Wschodu. 

Zakonozenie s t ra jku 
m a r y a a i y f ranouskioh 

Bordrdeaux, 1110. 
Strajk tutejszej służby floty 

handlowej został zakończony. 
Nowy regulamin pracy został przez 
strajkujących przyjęty. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 
Warszawa 11.10 (tel. wL) 
Nowy Jork 10100—10550 
Kanaria 11.275 — 
Paryż 8 4 5 - 8 1 2 
Berlin 3.75 — 3.70 f 

Matowania nieoficjalnej gliłtfy 
klalosfocklij. 

Kantor wymiany Lacnowcra I Rozar-
skiaga) 
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Marki Bi»m. 4 (̂0 
Pranki 740" 
Funty 44,000 
10 ri>. złote 47,000 

Rynik looioury białostocki 
zat dzlan arozarajazy. 

Zyto . . . . M00 mk. xa pua 
Pszenica 5?00 ,, „ 
Jeczmiert . . 4000 .. „ 
Owies • . . . 4000 ., „ 
Kartofle tOO „ .. 
Mąka I gatunku |lo000 '., ,. 

„ II' „ . 9000 „ 
Ryńsk ikrJrny Białostocki 

Cholewy płatowe para 
Cholewy szagrynowe .. 
Szpigiel biały ,, 
Szpiglel wałkowy 
Łapy podetzwiane funt 
Podklejki cale para. 

„ połowa „ 
Szagryn funt 

3000—4000 

lSO^MwJ 
I&TO—aooo 

000 mk 
I-JOO—2000 
800—1000 

1000—1100 

Ryńsk włóknisty białostocki 
aa dziań wezorajasy. 

Karo . mk. 2300—290* 
Kastor kolorowy . „ 1200—1700 

., zwyczajny . „ H00— 800 
„ ciemny . „ "00—1000 

Burka na nełn. osn. , 1800—2800 
„ na baw. osn. ., 1200— ISup 
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sharabr seMa I lawy utlnt|. 
Laboratorjum zębów sztucznych 
pod kier. 5pecialinty technika 

•arka-Faatara . 
Nowoczesna techniki Wykonanie 

rychłe. Ceny dostępne. 
Grodno, plac Batorego Nr. 11 

wejście obok T-wa.Muzy 

Dyplomowana 
Pianistka, 

b. uczenica prof Mlche-towafciego 
Melcera, Kierownika szkoły muzy
cznej, urfziala labejl gry f o r . 
taaią«oaraj dzieciom i dorosłym, 
najnowszym systemem, przygoto
wuje do konserwatorjnm. 
E. Luka* , .Grodno, ul. Aleksan

drowska 4. (przy Brvgid2kl«l). 

a 

;rvgid2kl«l). • 
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Dobieg* ^zwarłu rok 
Państwa Pfl*kVlefl». 

Czasy t«j#rz«|Wy PP* chmura-
mi burt tpĘmctĄfib, poó znakiem 

• wieltćich r4Utmm^y^f!fcH* SP»-
łecznych,- przy akompaniamencie 
surm wojennych, w obliczu nje-
słyChanych wysiłków orgaWzacyj-
nadto, ciągłego rozwoju i postępu, 
ł i S wzrastającego dobrobytu w 
k m u . nakorilec w chaosie zamie
rzeń 1 planów uzdrowienia stosun
ków walutowych. 

Równocześnie kraj jest wstr/a. 
sanjy, od czasu do czasu, przery
wającym się kryzysem parlamen
tarnym, który da się uja.ć w pyta
nie widza postronnego: „w Jaki 
sposób utworzyć rząd, pozbawiony 
władzy, podatków, zasobów finan
sowych i czasu działania, któryby 
musiał wypełnić wszystkie bieza.ce 
zadania i zadowolić bierno, więk
szość I opozycyjna, mniejszość". 

Jest to pytanie poważne. Jeżeli 
zważy się na arytmetykę. Sejmową, 
na ten nadmiar klęsk, który spadł 
na Polskę, nakoniec tg niesk'ón 
czoną ilość ^żądrń, żalów, pjotrzeb 
i pretensję lokalnych. :< 

W zapale polemicznym obywa
tele i' obywatelki Rzeczypospolitej 
zamykają oczy na lata wojny I oku
pacji i z mina niewiniątka budują 
porównania okresu powojennego 
{okresu Państwa Polskiego) z ok
resem przedwojennym (okresem 
złotej waluty, czynnego bilansu, 
wpłacanych podat-ów I t. d ) 

Przed wojną były mi'jsca le 
iącje w wagonach, nie było kole
jek przed sklepami z tytoniem, 
rszystko funkcjonowało normalnie, 
ceny miały charakter stabilizacyjny, 
ludzie żyli i procentów, mieszka 
nia możaa było wynająć z kartki 
wywieszonej I t. p. 

Potem przyszła wojna i rzeko
mo dopleru pó skończeniu wojny 
wszystko zmieniło się. Sta.d mo 
tyw do krytyki i do stawiania py
tania: jaką powinna być polityka, 
któreby ułatwiła życie obywatelo
wi i cudownym sposobem (cud w 
.hypotece") zamieniła warunki go
spodarcze powojenne na przedwo
jenne. 

_ Mlestety, należy w rozważaniu 
zagadnień polityki polskiej uwzglę
dnić działania wojenne, gospodar
kę- okupantów i wojnę o niepod
ległość. 

i Kiedy Państwo Polskie powsta
wało nie było władz centralnych 
zorganizowanych, ani wojska,*sanl 
władz bezpieczeństwa, ani lokalnej 
administracji. 

Natomiast byli niemcy, którzy 
uciekając niszczyli administrację, 
dezorganizowali składy 1 wywozili, 
z tego, zwłaszcza broń, żywność, 

libranla | środki prza-
„ „ — - We tyjko mogli, sprza-
iwalllub oddawali ludności, za-
intrulac ją wbraW tworzącym tlę 

dzom polakim. 
Nie było na ziemiach polskich 

jednolitego prawa, Jednej proce
dury, centralnej dla całego pań
stwa instytucji legislatywnej, roi-
trzygającej o wszystkich sprawach 
wynikających ze zlania się różnych 
dzielnic. 

Nie było skarbu i administracji 
skarbowej, jednolitego systemu 
podatkowego I jednej wartościo
wej waluty. Był natomiast chaos, 
każda dzielnica ' posiadała do wy
miany szczątki walutowe swego za
borcy, przez niego, przed wojną 
gwarantowane, w czasie wojny zde-
pretjonowane, p̂ o [wojnie pozosta
wione w Polsce, bez przedwojen
nych zasobów złota I ze zdezorga-
nizowanrml podstawami goSpodar 
czerni. 

25 proc. ziemi ornej leżało od
łogiem w chwili wypędzenia oku
pantów, 1.546 tyclęcy budynków 
gospodarczych i mieszkalnych łe-
żato w gruzach. Brakowało wszel
kich, rozporządzalnych zapasów 
żywności i tłuszczów dla aprowi
zacji miast, kopalń I kolei. Prze
szło 160 tysięcy sierot i pólslerot 
wojennych oczekiwało pomocy, 
która stawała się niezbędną z po
wodu zupełnego zastoju, w jakim 
zostawili kraj okupanci. Przeszło 
mtljon dzieci do połowy 1921 roku 
było dokarmianych (wg. sprawoz
dania Pol. amer. kom. pomocy 
dzieciom). Oddawna życie zamarło 
w fabrykach, hutach, częściowo w 
kopalniach: Maszyny polskie pra
cowały w Niemczech i flustrjl, ka
ble i transmisje łódzkie, sosno
wieckie i warszawskie przenosiły 
siły, poruszając mechanizm obcego 
organizmu gospodarczego. 

Tabor kolejowy z kresów wschod
nich I Królestwa wywiozła Rosja, 
tabor pozostawiony przez okupan
tów był wyniszczony na normalne 
potrzeby wojskowe. Tym to ml-
nlmałnym taborem wracały dzie
siątki tysięcy jeńców, repatrjantów, 
Internowanych, przymusowych wy
chodźców do Rosji I Niemiec. Ten 
sam tabor musiał wystarczyć na 
potrzeby wojny Nie oddziedzi-
czyla Polska apl jednej fabryki 
parowozów, objęła w *U kraju, 
zdezorganizowane warsztaty kole
jowe, poniszczone mosty, rozbity 
system administracji kolejowej. 

Nie było broni, amunicji, zapa
sów dla wojska, ubrań dla rekruta, 
policji i służby kolejowej. Rzecz
pospolita Polska zaczynała swoje 
istnienie państwowe w nędzy, chło
dzie, zaatakowana przez Ukraińców. 
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Waliły się państwa rozblorcze, 
palił się naokoło dawny porządek 
rzeczy I za wszystkich prawią itron 
pożar przenosił się do powstającej 

' z gruzów Polski. Wobec tak nie 
słychania trudnego problemu mu
siał stanąć każdy rząd, niezależnie, 

I czy był to rząd parlamentarnej 
większości, czy pozaparlamentarny. 

Komu się dach nad głową nie 
palił, pod czyimi stopami riie 

j trzeszczały zwęglone wiązania, ten, 
dzisiaj, po dokonaniu ogromnej 
ilości pracy, będzie bezmyślnie, 
niefrasobliwie i bez cienia od po 
wiedzialnośct moralnej twierdzić, 
że nie zrobiono tego lub owego, 
albo, że zlekceważono Interes gru
py, czy klasy. Należy przecież co
fnąć się do [tych czasów burzli• 

l wych i chaotycznych, należy stwier-
• dzić, jak niesłychany panował 

chaos w umysłach I opln/acti oby
wateli, którzy nie tylko żadnego 
programu dla państwa nie mieli, 
lecz przeciwnie, znali tylko własne 
troski i niedole. 

W czasie akcji wyborczej, po
wracający w międzyczasie j*ńcy, 
zdemobilizowani i uchodźcy wno
sili do okręgów ferment i protesty, 
„ i e protesty przybierały charak 
ter zakłóceń, zwłaszcza poważnych 
w południowej części b. Królestwa 
Polskiego. Usuwano przemocą 
Komisje Wyborcze, tworzyła się 
samozwańcza Komisjo, która na 
swoją rękę prowadziła wybory. 
Najczęściej jednak Komisja Wy
borcza ustępowała żądaniom, wy
dawała takim osobom koperty i 
przyjmowała od bezimiennych wy
borców, t. j . na żadną listę nie 
wpisanych, a niekiedy pobierała 
nawet tylko same karty bez ko
pert". Tak pisze prof. I'.. Krzy
wicki. (Mieś. Stat. R. 1920 t. II. 
3 - 6 ) . 

t . l 
Kilkuletnie jałowe sprawy par

tyjne W Sejmie wywołały zupełnie 
słuszne oburzenie w społeczeń 
stWie na tych, którzy zamiast pr i -
cy nad odrodzeniem gospodarczym 
i politycznein da!i nam przykry 
wid IK warch: |st*>a Wyrazem tego 
obrrzeri'a jest usuwanie sit; od 
skramych stronnictw już dziś w 
przededniu wyborów I skupianie 
:ilę, około Pohkiego Centrum. 

Wywołuje tn RtaM prawicy I 
lewicy nu Polskie C-ntrum. Ataki 
te w ostatciiii czasie przybrały 
charakter brutalny, w wielu wy
padkach wprost karczemny. 

Prawicowa I lewicowa prasa 
tak społeczna Jak I prowincjonalna 
wya t ia t fa^awt f t f 
I fantaiłyaAych 
naiwaycłj M • * 
wlenia, U Iwtzfe 
do <Mj«*iofcl p< 
niemądraml t a n u 

Krzyk oburzania i ajfrmytly 
skierowane prttCIw Polskiemu 
Centrum są najlepszym dowodem, 
l i w obu skrajnych obozach coś 
sit; zaczyna psuć,. Ze psiile się, 
Ze oparte na demagagjl i szowi
nizmie stronnictwa przy obecnej— 
akcji wyborczej j|k'ne|dobltnle| 
czuja, te uczciwy ogól usuwa sit; 
zupełnie—to fakt. 1 to j-*st przy 
czyna główna te| nienawiści do 
Polskiego Centrum. 

Dezercja z prawa, dezercja z 
leWa jest na porządku dziennym. 
Polskie Centrum rośnie w siły w 
miarę osłabiania się prawicy i le
wicy—gdyż ludzie mają luż dość 
demagogii i kłamstwa. Wszystuo 
tn wprawni we wściekłość „paten
towanych" i „towarzyszy" z pod 
rożnych znaków. Stąd tn niena
wiść bezgraniczna d>> Polskiego 
Centrurn, stąd cały szereg zama
chów śmiesznych w swej naiw
ności. 

Widocznie w porę skonsolido
wał się blok Polskiego Centrum, 
widocznie odpowiada psychice spo
łeczeństwa, widocznie Irufm do 
przekonania, skoro potraf ł mż ty
lu zwolenników zyskać, a tein sa

m e m zaważyć tak wybitnie, w 
a'łi")I wyborczej 

Przyczyn tego wzrostu zwolen-
ników idei Centrowych nie trudno 
się dopatrzyć. My idziemy budo
wać, łagodzić antagonizmy, two
rzyć dobro, oczyszczać tę duszną 
atmosferę, iaka zapanowała w 
kraiu. Wy burzyć, siać waśń, ją-
trzyć I plwać t>IKo umiecie! Wy
ście szkodnicy społeczni i dlatego 
wszyitiio co zdrowe, co lepsze, 
co pragnie odrodzenia' garnie się 
do nas. 

Nie zastrasza nas krzyk wasz, 
nie boimy się gróźb j wymysłów, 
lub też insynuacji. Ogol patrzy i 
spokojnie ocenia i biada wam w 
dmu wyborów, gdyż t \Uo nieliczne 
rzesze ctumaniouycn stan;) koto 
was —większość opowie się za je 
dynym dziś dijąoym p- l ie gwa
rancie poprowadzenia polityki We
wnętrzne) i zewnętrznej krBiu po 
drodze spokoju I. ziównowożonej 
pracy dla dobra Ojczyzny i spo 
leczeń twa — blokiem Polskiego 
Centr.um. 

Wierzymy święcie., Iż do dnia 
wyborów nawet i ci, którzy dziś 
jeszcze wahaią się w dniu decy 
dującym, glosować będą na listę 
12 z myślą, i e przecież znalazło 
stę ugrupowani: ludzi prawdziwie 
m łujących Polskę i po drodze ro
zwagi kroczących d j lepszej przy
szłości dia tej tak skołatanej wa
śniami i prywatą Polski. 

ityififl. 
pri mi -nr '-r •-•-— kKioma d,n|amt 

? H ° m taW^^ ^ B e r l i n a pro-
f *MrBoroklo attgłoaH w klubie 
daHralkarzy Mczyt powstania 
obtcoai Ros|l, Ilustrując swój od
czyt llcznemi cyframi. Niektóra z 
nieb przytaczamy ponltel.j 

Ludność RepubJiK sowieckich 
wyn sl obecnie 134 mlljony, czyli 
w porównaniu z rokiem 1914, te
rytoria, wchodzące w skład fede
racji sowrtekiej straciły 21 milion 
ludności, etyli 13,6 proc. Przyczy-
ną spadku ludności j<-st nadzwy
czajne zwiększenie się śmieriel-
ności i zmnleiszenie liczby uro
dzin. Woma zewnętrzna i cywilna 
przttrzeblła uaniłniejszu i fizycz
nie najodporiilejsze elementy lud
ności, przez co dokonaną została 
selekcie w odwrotnym kierunku, 
przez wytępienie najbardziej zdol
nych do pra.y jednostek ludności 
męskiei; ' a ludność tą w wlenu 
od lat 16 do 50 przypada 28 proc. 
ubyiku, przy średnim ubytKu 13,6 
proc. Mężczyzn zginęło znacznie 
więcfj, niż koblęj: poprzednio na 
1.000 mężczy/n przypadało I.OfJS 
kobiet, obecnie 1.250. Wyginęły 
żywioły, moralnie najzdrowsze(gdyż 
przestępcy nie są brani do wojska) 
1 najwyżej stojące pod Względem 
umysłowym: tak naprzykład śmier
telność wśród uczonych trzykrot
nie przenosiła ogólną śmiertelność. 
Spu-toszonle to wzmaga się przez ^ 
emigrację i depnrtacię inteligent
nych żywiołów. Ludność pozosta
jąca na miejscu ulega wyraźnemu 
zwyrodnieniu, co Widać Wobec 
spadku wzrostu dzieci, średniej 
W8gt noworodków, kolosalnego 
rozwoju chorób piersiowych, szkor
butu i chorób Wenerycznych, jak 
również chorób umysłowych i ner
wowych. Takie są biologiczne wy
niki. 

W dziedzinie ekonomicznej na-
le/y skonstatować ogólae paupe
ryzację i zniszczenie malątku na-
rr,d>wego, który w ongu 6 lal' 
zmniejsz)! się o 6 0 - 7 0 prpc. Tak, 
w porównaniu z czasem przedwo
jennym produkcja przemysłowa 
wynosi zaledwie 15 proc; produk-
cio rolnicza—25 proc, wydajność 
transportów—15 proc; siła nabyw
cza ludTn;>cl spadła z 20,42 kop. 
na głowę d•> rb. 3,41. kop. Pinanse 
znaidują' si.; W stanie katastrofal
nym, emisja banknotów 'przekro
czyła obecnie 200 tryljonów rubli 
z czego przeszło 190 tryljonów 
emiiowano w rokubieżącym. jed
nocześni • spadła kolosalnie siła 
nabywcza ty h peniędzy: 124 tryl
iony rubli, będące w oblewu w 
dniu 1 maja równały się zaledwie 
60 mlljonom rubli złotych co daje 
na głowę ludności tyiko.35 kopie
jek, w porównaniu 14,25 to< p. w 
czasie przedwojennym, t. t. 2,5 
prtc. Wynikiem tego stanu f;nan-

ANDRE L E M A N D l i . 

Wizerungb miłości. 
Pictr de Bruel, wice-hrabia 

Guetrary, utótc-go uważano po-
WSKChrie za największego crygl-
nała, jakiego ziemia nosiła kiedy
kolwiek, miał trzy • r.Biniętności: 
grę w karty, ko: ie i kobiety. 
Wielka przegrana zi iechęciła go 
do pierwszego, rlsbezpleczny wy 
padek obrzjdzit mu drugie, a si
we włosy, które pojawiły się na 
skroniach, mół i ly mu o t-ruchości 
przelotnych milost^lc. Ponieważ 
jednak nie rrzest-ł on b>ć męż
czyzną eleganckim I czułym na 
Wdzięki HeWieśUe, ulec zakocheł 
słę na rabćj w pewnej młodej 
dziewczynie z Gi eihary i zaślubił 
ją. Był on takim oryginałem, że 
poiostał tef wiernym, co oczywi
ście wprowadziło w zdumlei Ie ca
łą okolicę, gdyż nikt nie wierzył, 
aby wicehrabia, który miał w ży
cia tyle młostek, był W stanie 
ptśWiętcić się całkowicie szczęściu 
domowego ogniska. 

Nietylko kochał on swą tonę, 
Conchitę, z pochodzenia hiszpan
kę, clę miał on dla niej jakiś nie
zwykły kMlt. : 

— Jesteś moią boginią. — ftia-
wlelondo Conchlty, — n'8dy"hle 

widziałem na liemi istoty piękniej
szej od ciebie.. 

Codziernie opowiadał jej hi
storie miłosne, których Conchita 
sluiheła, śmiejąc się. 

Piotr Bruel urządzał dia niej 
Wielkie zabawy na wodzie, wy
stawne uczty, wieczory muzyczne. 
Pewnego dnia, na jednym z wie
czorków, poznał znakomitego V Ł I I 
der I l a r la , malarza, który portre
tował wszystkie wytitr,lejsze pięk
ni ści śftlata kobiecego 1 zamó
wił u nii go pcrtrtt swej żony. 
Van der Harl, oczarowany tów-
nleź pięknością Conchity, w\iąl 
się do roboty t w ciągu trzech 
dni namalował portret, Który uwa
żany był za najlepsze z jego dzieł. 

De Bruel kazbł óprawtć Wize
runek suej ubóstwianej w kosz
towną, zł cistą ramę i postawił 
go w sslonle na honorowem 
miejs. u. Tysiąc razy dziennie 
podchodź f. do portretu i znajda 
wał cor6z to nowe wyrazy po
dziwu i uwielbienia. 

I i to Conchita, młoda jeszcze 
J niezupełnie rozkwitła, umiera 

nagle. Rozpacz wlce-hratiego de 
Bruel nie daje się wprost odma
lować.—Wyrażała się ona w obłą
kańczych krzykach 1 w dzikich 
gestach, poczt m naraz burza u-
spakajała się I hrabia płakał ci
chutko w kącie. Z wielkiego sa
lonu uczynił on świątynię, a z 

portretu Conchiły - obraz Ma 
donny, przed którą klęczał całemi 
godzinami. Przynosił jej kwiaty, 
palił przed mą śfcleće 1 ubóstwie! 
tę drogą istotę, która żyła, dzięKi 
cudownemu pędzlowl malarza. 
Moleńkie usteczka uśmiechały się 
błogim uśmiechem; w wielkich, 
czarnych oczach krzyżowały się 
blyskswiceva długi?, j( dwibiste 
włosy spadały w tysiącach pukli 
na marmurowe ramiona. 

— Panic Van der Harl,—rzekł 
pewnego dnia Piotr de Bruel do 
malarzB, — cierpienia, jakie prze
żywam, są dla | mnie zbyt ciężkie. 
Zsmaluj pan te piękne włosy, któ
re wzniecają we mnie słodkie 
wspomnierla przeszłości i ranią 
boitśnie me serce. 

Trzeba bjlo posłuchać wice-
rirfiblego-cryginafa i malarz zama
lował puszyste włosy kołoru nocy 
i narzucił jej zawój ra głowę. 

Ale bel- ść PlolM de Bruel nie 
ucichła. Codziennie przychodził 
do Conchlty, jeszcze bardziej po-
Ciągaące) w tajemniczym cleriu 
zawoju. Włosy nie wywierały już 
uroku, ale usteczka wydawały się 
leszcze czarownlejsze, gotowe da 
uśmiechu i pałające miłością. 

— Te wargi nie dają ml żyć. 
Ten uśmiech ,z£.czarował mnie... 
Nie chcę więcej ich widzieć. Pa
nie Van der Harl, jrśli jesteś mo
im przyjacielem, znajdź jakiś śro

dek... błagam cię... ""% 
Artysta zgodził się.< Namalował 

on na boskich ustach Conchity 
zasłonę, podobną do tych, jakie 
nos.ą Kobiety tureckie. I cały u-
rok Conchity skupił się w jej o-
czach. Były one czarne i głębo
kie; wicehrabia de Bruel zatopił 
w nich urok I widział tam obra
zy minionych dni | słodyczy. 

•— o panie Van der Harl, jak
że ja cierpię. Mój ból nie zna 
ani granic, ani [sppezynku. Zama
luj pan te oczyl 

Tym razem malarz Wahał się, 
ale jego upór wywołał u hrabie
go atak tak potężnej rozpaczy, że 
wreszcie ustąpił: ponad świeżeml 
ramionami Conchity znajdował się 
tylko obłok pomieszanych barw 
A Fiotr de Bruel, na znak żałoby, 
zasłonił obraz czajrną krepą, jego 
ból powoli wyga-ł, a wspomnienie 
ukochanej kobiety stopniowo ula
tało. J 

Przyszła wiosna. Zapach kwia
tów, blask słońca, wszystko od. 
żyło w nim na nawo. Znów roz-. 
począł on swe poranne przechadz
ki. Jego oko znów spoglądało po
godnie, jego kmk, stał się szyb-
szy, a jego serce znów biło zgod
nie z tętnlącem Wokół życiem. 

Pewnego poranku, przed do
mem okolonym k»latamf, w BI-
dort, ujrzał na drewnianym balko
nie dziewczynę, która czesała. 

swe włosy w Maska, h wstaiące-
go dnie. Jej ruchy wywełafy w 
nim dawno wygasłe wspomnienia. 
Nazajutrz zatrzymał się znów przed 
tym domem i rozmawiał z mą na 
progu. Nazywała się Gracja. Przy
chodził do niej co rano. 

— Przyjacielu,— rzekł pewne
go dnia do Van der Harla—dla
czegóż u-łuchałeś mnie, obłąka
nego, 1 zakryłeś wspaniały por
tret, który sam stworzyłeś? Jest 
to strata, jakiej nigdy nie przebo 
leję. Ale, słuchaj, czy niema żad
nego sposobu naprawiania zła? 

Van der Hail spoj/zuł na Wice
hrabiego ze zdziwieniem. 

— Oczywiście, mogę... Ate jak 
odnaleźć zatarte rysy twarzy 
pięknej... 

Piotr de Bruef, przerwał mu 
gwałtownym glestem: 

— Słuchaj mnie. Nie chodzi 
zupełnie o to, abyś tchnął nowe 
życie w portret drogiej nieboszcz
ki, lecz abyś odtworzył twe arcy
dzieło. Znam model, który się bę
dzie doskonale nadawał go tego 
celu. 

— Model? 
— Wspaniały, .wlerzaj ml. Jest 

to dziewczyna z Bldótf. Mieszka 
ona w domu, otoczonym kwiata
mi i nazywa się Gracja... 

( f łum. Tur) 
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MWMOOieU hypęijpfodukcja, W z t ^ j 
beiróbocla I t, p. 

OpnUenie sit; stanu moralnego 
ludności; zncjduje swól wjfrlz .w 
olbrzymim wzróść Iif pr/ę»tępcn ic l 
W Plutrogrod4lei przestępstwu ina^ 
łoleinlcb; w/rosły liczebnie 8 inlo 
krotnie, w Moskwie v> porównaniu 
t roMerti 1914, przyjętym za sto 
liczba krntiWezy w roku 1919 wy
raża slę.c^frą 315, zdolnych ra 
hunków—*z\S500, lahlirtków zwyk-
łych-SOÓ, ;«Jbbj ' t«- lG0(); 'm&T 
wersacji—3?(V kradziert na kole-
|ach wvros.lv 150 mzy, zwykły ban
dytyzm, łapownictwo I rozmaite 
nadużycia włBdzv nie mogą być 
wyrażono w cyfrach V c z bi>zwą-
tpienla lic/i>a ich wyrosła1 Wielo
krotnie. O upadku rtti ralności 
<wladczy wielka liczba rozwodów, 

tytórych OH 10,000 małżeństw przy
pada 9J, przyczem na 100 rozwie
dzionych małżeństw przeszło 50 
trwa innlej nlz I rok. Należy do
dać, te na.oświatę pBńst^o asy 
gnuje minimnlne środki: /. budżetu 
na rok J!)22, wynoszącego 1.800 
milionów rubli złotych na oświata 
było przeznaczone zaledwie 26 
mtljonów, podczas gdy na armję — 
1 200 milionów. 

Październik 

12 
( zwurlck 

Białystok, 

DzU: Mnk»ymilian« B.W. 

Jutro: Id war da Kr. Wę>j. 

Wlclińd itońcH o fl, fi.54 
Zachód o fl. ,r>,50 
Włchodkl. c tf. lO.tKIw. 
Zachód o tf 12 52 r. 

Apollo ™ 
Kofowód \m\(\ 

7-aktowy drrtinat. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
Olga Czechowa, 

łan Rleman 
I Albert Sfilntiick, 

- Angielska mltla handlowa. 
W tycb dnjach przyjadą ao Bia
łegostoku d»'nj przedstawiciele 
angielskiej mWji handlowej, celem 
zakupu towarów. 

- Połączenie lelegraltezne z 
Ukrainą zostanie wkrótce wzno
wione przecz Lwów—Podwołoczyska. 

t-- «'— Komunikacja % prowincją 
coraz się rozszerza. Oitatnlo za
czął kursować samochód da Wa
silkowa. 

- Ustąpienie cilonka Okręg. 
KOM. WyD. P. Wincenty Herma-
nowski ustąpił ze stanowiska 
członka Okręgowej Komisji Wy
borczej, wobec wystawienia jego 
kandydatury na posła do Sejmu 
przez Ch-ie-nc. 

- Blok mnltjszosel narodo 
•yefc wystawia ao Sejmu m. in. 
posła Farbsztejna, d ra Feldmana, 
adw Kalinowskiego, Karola Jitza, 
J. Zeligmana, adw. Mikołaja Cftami? 
ca i in.. do Senatu: rabina Rubin-
sztejna, d ra Konstantego Bielec? 
kiego. ini. Kernera, Pawła Kato
wice i t. d. 

- Wlec niezależnych soejalis 
IOW. W poniedziałek wieczorem 
odbył sie. w teatize .Palące" wiec, 
urządzony przez stronnictwo „nie
zależnych socjalistów". Pierwszy 
mówca p. Piotrowski wyjaśnił w 
swojem przemówieniu, że „nie
zależni" są bardziej lewicowi, niż 
P. P. S , a bardziej prawicowi, niż 
komuniści. Jako oponeaci występo
wali p.p. Józefowicz i Halicki, ten 
ostatni, jak sam oświadczył, w 
stanie nietrzeźwym. Następny 
mówca p. Mendelsberg w jęz. ży
dowskim krytykował paitje żydow
skie, zwłaszcza „Bund". Oponowe! 
mu p. nomi z „Bundu". Przemó-
• ienie kcńcowe usiłował wygłosić 
przewodniczący p. R. Jawie, co 
mu się nie udało wobec zjedno-

M ł U r i M l t 7 do £ | m u * * U J. 
Kruk, d r B. Drobne*. Pcdcrman, 
Kowalewski. ' 

— ftttiisck fwafrów Luatwytf 
urządzaj dnia 19 1.20 listopada, w 
Warszawie' Zjazd, połączony ' z 
praktycznym kursem teatralnym 
dla kierowników I uczestników 
zespołów oraz wszystkich Intere
sujących się sprawą teatrp arna-
tprskleao Młodzieży Wiejskiej, Ro 
botnlkow. teatru Żołnierskiego i 
Dziecięco-Szkolnego. 

Informacji bliższych udziela o 
sobiścle i listownie bkiro Związku 
Teatrów Ludowych, Warszawa — 
Kopernika 30 (parter). 

— lądanla robnlnlków piekar 
ikrth Robotnicy piekarscy zarzą-
dall 50 proc. podwyżki z terminem 
na dzisiaj. 

— Ogólne lebranle pracowni 
klW mltllkleh w celu zorganlzo 
wanla własnego związku odbędzie 
Się dziś w sali Rady Miejskiej. 

— Rawę godziny handla. Od 
1 b. m, sklepy moją być otwie
rane o godz 9 ej rano, a zamyka
ne o godz" 7 wlecz. 

-1- Rawy związek. Władze m 
rejestrowały statut związku ;swo-
dowego dorożkarzy, który roz
począł już swoją działalność. , 

— Kredyly na budowę ukoi 
Magistrat stara się o uzyskanie 
kredytu 50 proc. od Kuratorjum 
Szkolnego na budowę 2 szkół 
powszechnych, które mają być 
rozpoczęte na wiosnę przyszłego 
roku.. 

— Kredyly na cukier .Magistrat 
uzyskał 29 miljonów kredytu to
warowego na zakup cukru w Poz
naniu dla miasta, drugie 29 mil
jonów mk. ma wpłacić koopera
tywą .Zjednoczenie". Magistrat 
wydelegował przedstawiciela swego 
do poznania. | 

i 

— Kredyty dla mlasla Po dłuż
szych staraniach uzyskał Magistrat 
od Ministerstwa Skarbu I M. R. 
Publ. kredyty dla miasta. 

~ POWÓZ- Wczoraj przybyły 
do miasta 3 wagony towarów* ko
lonialnych, 1 wagon nafty, 2 wa
gony win i wódek, 3 wagony mą
ki, 1 wagon papieru. -

*— Poda żydowski Segatowlcz 
przyjeżdża do Białegostoku i wy 
glo$l tu odciyt o poezji żydow
skiej. 

— Odezwy komunistyczne Po
licji kolejowa aresztowała F. Kra
sińskiego, przy którym znaleziono 
kilka tysięcy odezw komunistycz
nych w jęz. białoruskim. 

— Zamlait rytu—fasola. Ku 
pięć CJh. Bordowicz nabył u nie
znanego osobnika 10 worków ry
żu. Przy transportowaniu okazało 
się, że w 5 workach była fasola 
zamiast ryżu. 

• 6 — [ Ztmdlata na ulicy onegdaj 
mifeszkanka m. Grodna Lea Gut-
men. 

— Okridl żebraka, żebrakowi 
ft. Jabłonko nieznany złodziej 
skradł 6000 marek. 

. - Skulkl pljahslwa. ha szosie 
Zdłtkowskiej onegdaj w nocy po
licja zatrzymała konia z wozem, 
na którym był pugilares z 279.000 
rublami i notatkami na imię Gru-
nislewIczagpPrzypuszczano, że był 
to napadrokazało się jednak, że 
są to skutki pijaństwa, ponieważ 
Grunlsiewicza znaleziono pijanego 
około wsi Bacieczkl. 

— IB prOtOkutdW sporządziła 
wczoraj policja za niesanitarne 
utrzymywanie jatek. 

— Kradzież rolnych rzeczy. 
W nocy na 10 bm. dokonano kra
dzieży różnych rzeczy, wartości 
60 tys. mk., na szkodę Sz. Ćeder-
bauma (Gęsia 9). 

— Kradzież w pociągu, w po
ciągu z Brześcia do Białegostoku 
skradziono J GramnickleJ walizkę 
z róż nem I rzeczami na sumę 80 | 
tys. mk. 

M 
fmin iułatliii- Ofit«« 

czwartek oo raz 2 &( arcywesofa 
komedia Fleursa i Calllatfetta .Nie 
b«da»«sz grzeszyć*, pełna humoru 
i aaWwnych sytuacji niezwykle 
dowcipna ta lforhed|a znakomite] 
spAlW BUtorskiel należy ii rzędu 
tych szluk, klóre w tryumfalnym, 
pochodzie ptiwadzeniar obiegły 
wszystkie »c*ny Europy. Posiada 
przytem tyle uroku, tyle I Iskrzą 
cych się dowcipem *cen, tyle 
przekomlcznych sytuacji, te1 * ldz 

. z uśmiechem śledzi akcje Morel 
zainteresowanie wzrasta z każdym 
aktem. A ze wytworna ta kome
dia grana jest fi a niiszej scenie 
świetnie, te najwybitniejsze slly 
naszego zespołu walczą w niej o 
palmę pierwszeństwa, nic dziwne
go, te będzie dzljt w teatrze gwar
no l rojno, bo Wszyscy, którzy 
chci) skąpać się w ozywczem 
tchnieniu francuskiego humoru 
zjawią się dziś W teatrze. Rety 
ser|a dyr. SkąpsUlego Jest wprost 
doskonalą i nader pomysłowa. 

W sobotę występuje teatr z 
git śną prcm|erą' najnowszej ko-
nudji „KlKi", która w Warsza*i<! 
W teatrze Małt ni; przez dwa mie
siące gromadziła tłumy publicz
ności. Rolę tytułową powierzyło 
dyrekcja młodel i utalentowani j 
artystce pani Kerlińskiei, drugą 
główną rolę kobiecą odtworzy pa
ni Hellen, która grała ją na sce
nie lwowskiej, prócz tych dwóch 
pań biorą udział pani Ma|chrzyc 
ka, Mori, Kornowska, Kępińska, 
Rortnowska, panowie, Dąbrowski, 
Orłowski, Scibor, Zięciakiewicz, 
Karllński, Bakanowicz i inni. Pre 
nijera wywołała ogromne zacieka
wienie wśród naszej inteligencji. 

Dyrektor Skąpski zawarł umo
wę ze znakomitym artystą sceny 
waisz. .Rozmaitości* p. St. Kna 
ke-Zawadzkrfiu, na mocy której 
świetny artysta wchodzi w skład 
stały teatru Grodzieńskiego, jako 
aktor i lako reżyser. ' 

Potar Onegdtij przy placu Ba
torego w 'iHiadzlo. aptecznym 
„Spółka", zapaliła się słoma. Za
alarmowana straż1 ogniowa przy 
była jqż po ugaszeniu ognia przez 
posterunkowych Jakowczyka I Zy-
Zyka. .Strat żadnych niema. Do
chodzenie w toku. 

Kradzieże. 6 b. m. z balkonu 
erzy pi. Batorego, 4, u Chairna 
Burdę, dokonała kradzieży sukni 
wartości 5000 nik. Jadwiga Kie-
nlczuk, ze wsi Gliniany, gnilny 
Skidelskiej, po w, grodzieńskiego. 

Sprawczynię kradzieży odesła
no do Sądu pokoiu II-go okręgu 
w Grodnie. 

— W tymże dniu u Feliksa 
Samićkiego, zamieszkałego w 
Grodnie przy ul, Prawo-Nadbrzeż-
nej, 45 dokonał- kradzieży kur i 
gęsi z chlewa bez włamania Jó 
ztf Jankowski, krórego odesłano 
do Sędziego pokoju II-go okręgu 
W Grodnie. 

Sprostowanie. 
Do 

Red. Dr. Białostockiego 
na ręce Rtdaktora odpowiedzial

nego p. Jafla Szczęsnego 
w Białymstoku, 

Na podstawie a r t 22 tymcza
sowych przepisów prasowych pro
szę o umieszczenie w najbliższym 
numerze „Dziennika Białostockie
go" następującego sprostowania 
artykułu pod tytułem: .Suchowo
la, p. Sokolski. Porażka zgrai 
partyjników". 

W zacytowanym artykule, zaj
mującym się głównie mują osobą 
i dążącym do zniesławienia mnie 
przez ztllczenie do zgrai agitato
rów następujące ustępy są nie
zgodne z prawdą: nieprawdą jest 
jakoby „D. Polakiewicz jął tak 
manewrować, by stół przewró
cić lub uszkodzi'*, co mu się 
wreszcie udało, poczem, korzy
stając z przerwy chwilowej wdra
pał się na wóz i rozpoczął swoje 
kazanie .do ludu pracującego". 

Prawdą natomiast jesł, że 
przyszedłszy spokojnie do stołu, 
przywitawszy się z przewodni-
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czącym wtecu p. Wiktorem Ancy-
p i . b. członkiem P.S.L., zaplsa-
łt ni si^ do głosu i spokojnie 
przysłuchiwałem się wywodom 
f>o*ia Zmiirijwlcza, co ten może 
zaświadcz)ć.—Prawdą dalej ie»t, 
te ani nic innneWrowałem, ani w 
Żaden sporób nie przyczyniłem 
się i do tego, aby stół pp-zewróclć 
lub posłowi Zmitrcwl^ziiwi, unie
możliwić przemówienie^ Prawdą 
natoniiiist jest, że kam naparty 
przez wrogo usposobiony do po
sła Żmitrowicza tłum zostałem 
popchnięty, przyczem Widocznem 
dla mnie byl", z o ma się do czy
nienia ze zorgiiulzowaną bojówką 
.Rad Ludowych" p. Lewkowicza, 
co chyba sprawozdawca w imię 
prawdy przyznać musi. 

Prawdą jest, że przemawiałem 
z zaimprowizowanej mównicy, ale 
nie wozu—ustąpionej mi przez 
przedstawicieli BIOMII Pracy, któ
rzy również jak i P.S.L, .Piast" 
mieli wiec zapowiedziany. Stów 
„do ludu pracującego' n|e użyłem, 
ani i.ie" używani. Niegodne z 
prawdą jest, że „głos zabrał—(za
kreślone) do słów złodziejstwa 
witosowców! Prawdą natomiast 
jest, że za prawdziwość wypowie
dzianych słów jesieni odpowie
dzialny i że sprawę tego <>• 
szczerstwa kieruję na drogę są 
dową. 

Nieprawdą jest, jukobyrii rzu
cił się w tłum ze swoją bo)ówką 
w kierunku przemawiającego ks. 
Zaleskiego, natomiast pra*dą icst, 
że usłyszawszy nlezgodli- z praw
dą powiedzenie k«. Znleskl^go, 
że jestem płatnym agitatorem 
przybliżyłam się w kierunku ks. 
Zaleskiego chcąc żądać wyiaS 
nleń i jego nazwiska. Szedłem 
bezwzględnie sam. Szczegóły te 
stwierdzić może Koiin-rdiiut Po
sterunku Pol P. w Suchowol-. 

Dr. Karol Pilaklewlez. 
Mnior w rez. 

Białystok, i l .X 1922 r. 
ul Starobojarska Mł 15. 

Sprostowanie. 
Na poditBWie art. 22 tynicz. 

przepisów prasow. upraszam |o u 
mieszczenie w najbliższym nume
rze .Dziennika Białostockiego" 
następującego sprostowania arty 
kułu .Porażka 2grat partyjników*. 

Nieprawdą jest, Jakobym był 
wygnany z urzędów t-ialost-jcku h, 
natomiast prawdą jest, że zwolni
łem się ze Starostwa białostockie
go na własną prośbę, otrzymując 
chlubne świadectwa. 

Nieprawdą jest, jakobym był 
warchołem, natomiast prawdą jest, 
że jestem postawiony, juk i p. D. 
Polakiewicz, jako kandydat na 
posła do Sejmu z l i s t y M ł l P.S.L. 

RomAn Durda. 
Białystok, I I pażdzlt-rnlika 22 r. 

ul. Kilińskiego 5. 

Obwieszczenie. 1007 

Wydział Hipoteczny Sądu Ok
ręgowego w Białymstoku, obwie
szcza, l e na dzień 29-go kwietnia 
1923 roku wyznaczony został 
termin pierwiastkowej regulacji hi
poteki na nieruchomości: 

1) w Białymstoku, przy placu 
Rynek Kościuszki, pod miejskim 
Nr. 1189, policyjnym Nr. 32, skła
dającą się z dwóch części, mia
nowicie: I, dawniej przy ul. Bazar-
nej i Kupieckiej, pod Nr 730, prze
strzeni długości 54 arsz. i szero 
kości 15 i pól arsz. i II, przy ul. 
Bazarnej, Nr. 457 dawniej, długo
ści 43 arsz. I szerokości 11 arsz. 
8 wersz., należącą do MOwszy i 

Sary Rochli małż. Zelmans I Icka-
Judela i Fejgi małż. Zelmans; 

^) w Białymstoku, przy,* ulicy 
Krakowskiej, [rod miejskim N« 1954. 
policyjnym Nr. 14, (dawniej przy 
ul. Moesowskiej, Nr. 1504) prze
strzeni 28,19 sążn. kwadr., nabytą 
przez ftbrnma Kniaziewa i Lejbę 
Plutycklego, od Gecela Dawida i 
Szejny-Clpy nialż. Szta|fer; 

3) dobra ziemskie Puchły, sta
rostwa Bielskiego, przestrzeni węd-
ług świadectwa zastawneqo 106 
dzies. 1869 sążn kwadr., a wed
ług planu 159 dzies. 696 <iin , 
należące do Aleksandra Dykato-
wicza; 

1) w Białymstoku, przy uli~y 
Zamenhofa, pod miejskim Nr. 
1397, policyjnym Nr. 12 (dawniej 
przy ul. Zielonej, Nr I0IH), prze
strzeni 107,56 sążn. kwadr., nale
żącą d> Borucha i Soły małż. 
Rozensztejn i Moj-;ieia vel Mojże
sza Rozens.ztejna. w J \ Częściach 
i do losela Hersza i Befli małż. 
Rozensztejn w ' i cze.ści; 

5) w Białymstoku, przy ulicy 
Słonimskiej, pod miejskim N;. 
4792 (dawniej przy ul. Gogolew
skiej, Nr. 530) arzestrzeni 101 sążr. 
kwadr., należącą do Stanisława 
Jarmocewlcza; 

6) nn wsi Wierzcluica-Nagórna, 
starostwa Bielskiego, przestrzeni 9 
morgów, nabytą przez Stanslawa 
Miszczuka, od Stanisława Kurek; 

W terminie powyższym wz^wa 
się wsz.stkich, którzy eticą zgło
sić prawa swe da porrienionych 
nieruchomości, do' kancelarji Wy 
działu Hipotecznego, pod groźbą 
skutków, przewidzianych w art. 154 i 
nast. <J,st. rtip. z roku 1818 
Blałynok, do "6 razdziern. 1922 r. 

SSiSfiapiliiS 
GtosHicle na llsłę Pol
skiego Centrum Nr. 12. 

Obwieszczenie. 1007 

Wydział Hipoteczny Sądu Okrę
gowego w Białymstoku obwieszcza, 
że na dzień 29 kwietnia 1923 r., 
wyznaczony został termin pierwia
stkowej regulacji hipoteki na nie
ruchomości: 

1) na wsi Krzywej, starostwa 
Białostockiego, przestrzeni 3 dzies. 
2340 sążn. kwadr., należącą do 
Franciszka Swisłockiego, z nabycia 
od Jana Swisłockiego; 

2) na wsi Krupicze, starostwa 
Bielskiego, składającej się z dwóch 
części, mianowicie: J, przestrzeni 
5 dzies., nabytej przez Władysława 
i flnnę małż. Zubczyńskich, od 
Józefa Romaniuka i II, przestrzeni 
7 i pół dzies. czyli 15 mórg. na
bytej przez Władysława Żabczyń
skiego, od Paulin Charytoniuka i 

3) w m. Białymstoku, przy ul. 
Sienkiewicza, pod miejskim Nr 19, 
policyjnym Nr. 38, przestrzeni'430,4 
sążn. kwadr, należącą^do Szymona 
Sokolskiego, z nabycia od masy 
spadkowej po Taubie Zabłudow
skiej i od Hele y Wolkowyskiej i 
ZofJI Lewbejer 

W powyższym terminie, wszy
scy którzy chcą zgłosili prawa 
swe do pomienionych nierucho
mości, winni stawić się do kance-1 

łarji Wydziału Hipotecznego, pod 
groźbą skutków, przewidzianych w 
krt. 154 I nast. Ust. Hip. z r. 1818. 
Ęlałystok, dn. 6 pażdzlern. 1922 r. 

.:} 
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Dii* nlcolwilalnie poraź ostatni! 
K O R O W Ó D § / W I E R C I 7-rrjio aktowy dramat 

wg. powieści 
Ptakilm Chriatwi 

0 l | ^ B r B ^ n i t n i ^ B a J k a 7 ^ y o i e , fan taz ja , ł zy , mi łość i •zoz^śoie 

Małe, Bogate Biedactwo 
Najwie,paxa k inoar tya tka A m e r y k i i Franoj i 

MARY PI6KF0RD 
W ro l i tytułowej: Na jwiększa k inoar tya tka A m e r y k i i Franoj i 

cudnooka, 
wdzięczno-zjawiskowa 

i uroczo-mała 

6 aktów 
razpaczllweyo 
krzyku boga
tych rodilców 
bardu biedne-

go dziecka 

tt. 

Upoważniona przez Główny Urząd Ziemski 

Spółka Parcelacyjno-Osadnicza 
„SPftROS" 

WARSZAWA, Składowa L>. Spółka z Ogr. odp. flgentiirn « GRODNIE, Polowa t. 
le i . 7I-'i.r>. Te l . 220. 

U/ykonywule pomiary, komaiacle, układy serwitutów, 1 
praipro-
wadia PARCELACJE ma|ątkdv I 

ilimikleh 

• p r o w a d z a GRUPY OSADNICZE z bardz ie j zaludnionyoh okolio 
Rzpiitej 845-088. £ 

543 

• 1 * 1 

Polska Placówka 
I zdemobi l i zowa
nego żołnierza po 
9-cio le tn ie j służ 
ble wo j skowe j . 

Z dniem 1 września r.b. 
został otwarty 

ZAKŁAD 
SKUILhT .DUMKIUKI 

O R O D M O, 
ul. Stanisławowska M U 

(w podwórzu) 

który przyjmuje do reperacji wszelkiego 
rodzaju broń jak np. rewolwery, dubeltówki, 
również odnawianie wszelkiej broni. Dora

bianie kolb do dubeltówek i t. p. 
Ceny p r z y s t ę p n e . 

Warsztat pod kierownictwem fachowca z 
wykształceniem wiedeńskiem. 

244 FRANCISZEK SZPAK. 25-j-l 

Ml] 
wsz|X 
skład 
szyn; 

ramo 
rtkich 
rie a 

oraz 

piunia „ inwoi" 
rozmiarów zawsze na 
tak ie dodatki do ma-

reperacja i przeróbki 
maszyn. 

Z y g m u n t B r u z g o . 
Białystok 

20—1 

, Sienkiewicza Je. 12. 
tal . S90. 

285 

Lehan-denlysia 
Z. Morawska 

B r y g i d z k a I m. 21. 
powróciła z Warszawy i przyjmuje 

codziennie 
Oa" 1 0 - 1 i Od ł - 7 . 8-1986 

ZIIEHClł I uJOIUEI llLD 
c h o i * k i n « « « g RiiBoiewtkligi 

Miki w zupitnałcl ustają-
/ ^ w L : , , . , (początkowe). Ról w bokach i dołku pndsercowym 
KJlJjaWy (gdzie schodzą się robra). Pobolewunia w Wqlro-
ble. Skłonność do obstrukcj i . Uryna ciemna i inelnn lub t"Z 
bezbarwna jak woda. Język obłożony, ( iorycz l kwris w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcie i burczenie ( ) K j o i O t i (podcza9 
w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. W i d a w y ataków). 
W dołku 1 wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 9tronic 
tylnej w pasie—krzyżu i sic<(a aż pod łopatk i , wzdąell brailBha, 
rozsadzanie żeber I parcie na kiszkę stokową. Brak tchu ornz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
B L I Ż S Z Y C H INFORMACJI UDZIELA 

litilnn- Warczawa. Iłowy-iwlat Ib 5. 
50- I 

I Fabryka wyrohdw tytoniowych 
J. I. KflGflN 

Bródno, Jerozolimska 26 Ul. 108 
[Y.leca nowy gatunek papiero
sów „ I D E A Ł " i inne gatunki z 
tytoniów rosyjskiego i tureck. 

• 9 8 7 - 3 1 0 Stfi—1 

Dr. Mad. 

I I I 
RWaisberg | 

choroby Kobiece I akuszerfa • 
powrócił i wznowił przyjęcia • 

ul. Slenklewlcia f* 12, od 10-1 od ł-7 wleci. I 
• ai—1 ^ ^ 7H9 f 

•ES! 

ft 

16—1 

Miejsce zajęte I 
p rzez T o w . Akc . fab . Tyt . | 

I. b. Szereszewshi" ' 

Krawiec Polaki 
z ukineunlim WinsawikliJ praktyki. 

Krdj rirylikl. A 
Przyjmuje wszelkie obBtalunki według 

najnowszych zurnuli. po cenach przystęp
nych, lii bola punktualni! I Solidna, 

m. M A T U S I E W I C Z 
1 — 1 Z-k. I ło rodnkzańsk i Ns J. 974 305 

| Dl. Dawid Kagan | 
Choroby dz ieo ięoe 

przyjmuje od 10— I I 1 4 6 wieuz. 

ui Z A M E N H O F A N9 ZS 
S9I B I A Ł Y S T O K 2 8 - 1 

w Grodnie. 
240 756 

= 1 P' 

Dr 

• 

P KLAMRZYMSKI 
C H O R O B Y 

uizu gardła I noia 
BIAŁYSTOK. 

przyjmuje od 3—5. 
579 21—1 

I 
• Dr. NEUMARK I 

I 
l 
I ! 

• i 
• 

b. ordynator P.iotrojrodsklego Alaluz-
jewsklego szpitala wenerycznego 

Choroby •inirysini, ikśrm i muii-
ptitm (60»gi4) id IO- I I i id s-ł i.p. 

al. k l l ln ik l i l l Ha 11 (b. niemiecka.) 
26—2 ' • BIllymtllkB. 3321 

Ziemia do sprzedania 
W Lidzkim powiecie gminy Żyrmunskiej w odle
głości 4 kl in. od stacji kolejowej „Bastuny" parce
luje się majątek obszaru 400 hektarów ziemi ornej 
i łąk. Informacje Wilno ul. A. Mickiewicza N2 1 m. 4j 

_ Biuro .Si lva" . 5 - 1 1019 i _ 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
ipttjililt tiMBjf dróg loaiwjcl. 

winerycznB I skórne. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od g. • — I i 4—7. 

i 
($111. Kazimierza) Rynek-KoŚciuszki 7. 

POLECA: 
Dyakowski — Historja naturalna I. 
Sterzputowski—Arytmetyka I i II. 

Rudnicka—Zbiór zadań II I . 

Księgarnia co tydzień dostaje 
nowości beletrystyki l dzieła naukowe 

NflIliflfrJ pocztówki z widokami 
•lUnUfH! Białegostoku. 
3 - 1 632 

0—1 l g i a _ g » * aaa w a r u r m i u u u r e . ^.giaszac s ię = 
I J I (oświetlenie cewki i pęcherza) I • •_• . . , . , • 
• * • Z „ • • j - • • • . » 1 I w H u r t o w n i gazet p o l s k i c h . • 

• Przyjmuje od g. • — I 1 4—7. • • a r aa| 
aajsajaaifaifaiaaiaai M 4685 Białystok, Lipowa ł * a».2B—20 a_5 ^ • I ^ H ^ H ^ H I I ^ M ^ H ^ M 

I Potrzebni 
H starsza kobieta i mężczyzna do 
5 sprzedaży gazet na miejscu. 

Warunki dobre. Zgłaszać się 

I I 
DOKTOR 

S a m u e l 
KRHCOWSHI 

powrócił l przyjmuje 
odlO-IZIodł-7 
(shiraby wiwnątrini, 
kaolin | ikuizłrU) 

Białystok, Lipowa 17. 

• • ! • 

Dr. Szacki " i 
C h o r o b y 2 

uszu. gardła Janosa I 
ul., Sienkiewicza 5 H 

przyjmuje od 9 — 1 i 4—7. | 
359 B i a ł y s t o k . 2 6 - 1 

Potrzebny natychmiast 
d l a k a w a l e r a 889 

pokój umeblowany 
z osobnem wejściem, w śródmie
ściu, z a dobra] oplataj , wedle 
umowy. Wspólny stół przy rodzi

nie inteligentnej b. pożądany. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem 
warunków do fldmin. .Dziennika 

Białostockiego" pod rt. B. 45. 

Dl.J.llLEIIKr 
•hańby ati ida,* 

ikiry I wimrycini, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek-Kościuszk i 
ti 3 ad |. i_T a. 
4894 16—1 

III-
Dr. M . Werakso 

Choroby skórne i weneryczne. 
Badania mikroskopowe na gonokoKkl. prątki bla
de Oyfills), la>ecinlkl Duerey'a (wrzód miękki) 

Oderyn Wassermann. 
Od S di 5 m. S0. Damy id i dl 7. 

6—1 Pocztowa 8. m. 2. 975/303 

Uchwyty do 
t o k a r e k i w i e r t a . 
r o k . Poznański. 
Warszawa, Marszał
kowska 72. tel . 61-63 

472 

I po po 

DEnTYSTA—LEKAf 
J . J O S E M 

po powrocie wznowili przyf^cla, WardiawłNa 7 dom 
Trylinflowej. ' 70—1 413 | 

Doło»Hia IfobDe. 
b i a ł o s t o c k i e 

l 

Panna z 4 eh klaso
we m wykształce

niem i ładnym cha
rakterem pisma po
szukuje biurowej pra
cy lub ekspedjentki 
w sklepie. Łaskewe 
oferty do Administra
cji Dziennika dla P W. 
Zgubiono paszport 

polski na imię An
ny Hajmon, zam przy 
ul. Sienkiewicza N° 
121. 1011 

Zgubiono dowód o-
sobisty, na Imię 

Estry Birsjier. zam. 
przy ul. Kolejowej 2. 

1016 
gubiono tymczaso
we zaświadczenie, 

wyd. przez gm. Nie-
zbutka-MlchałoWoi na 
imię Noska Stani-
•lawsk'ego, zam. w m. 
Michałowie pow. Bla 
lustickietfo. 1017 

gubiono tymczaso
we zaświadczenie, 

a Imię Zel ika Szten-

bergo, zum. w m. Ja-
sienówce pow. Bialo-
Stoc kiego. 1021 

Zgubiono tymcza
sowe zaświadcze

nie demobilizacyjne. 
wyd. w m Glemboki 
przez P.K U. na imię 
Miko l t ja Muzykie-
wicza (IOCZ. 1896) 
zam. przy ul. Żelaz
nej Nt 46. 1009 

G r o d z i e ń s k i e . 

I 

poszukuje, od zaraz 
• srpacznych domo
wych obiadów w oko
licy KirchoweJ, na 
dwu, ewentualnie 
pięciu osób Zgłosze
nia do Administracji 
pod „obiady domowe". 

SkierJ, ~2~p"ok. kuch. 
piwnica I tpiżar-

• ia. z powodu wyjaz
du odstępuje się. Wa
runki na m i e j s c u . 
Zgłoszenia do Admi
nistracji .Dziennika 
Grodzieńskiego* pod 
ł * 7. 

(o* pod 
502/965 
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